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Skłusowany w Bieszczadach wilk to samica.
Zginęła od strzału w okolice serca
Wilk zastrzelony pod koniec stycznia 2016 r. w Żernicy w Bieszczadach, to dwuletnia wadera.
Zginęła od kuli, która trafiła ją w okolice serca i spowodowała rozległe obrażenia – wynika z sekcji
zwłok.

Wilk zastrzelony pod koniec stycznia 2016 r. w Żernicy w Bieszczadach, to dwuletnia
wadera. Zginęła od kuli, która trafiła ją w okolice serca i spowodowała rozległe obrażenia –
wynika z sekcji zwłok przeprowadzonej na zlecenie Prokuratury Rejonowej w Lesku.
O takim strzale myśliwi mówią „na komorę”.

Takich miejsc jak Żernica jest w Bieszczadach wiele. Wysiedlona w czasie akcji Wisła, rozległa, pusta
dolina. Mało kto się tu zapuszcza, a to miejsce nie tylko malownicze, ale też wyjątkowo cenne
przyrodniczo. Tabliczka informuje, że jest to ostoja niedźwiedzia.

Wysoko, na skraju lasu stoi ambona wycelowana w lizawkę. Tuż przed nią oczyszczone z trawy
placyki, gdzie myśliwi zwabiają zwierzęta wysypywaną karmą. Okazuje się, że grożąca śmiercią
stołówka przyciąga nie tylko dziki czy jelenie – obok resztek kukurydzy wyraźnie odciśnięte
są niedźwiedzie łapy.

Kilkaset metrów od ambony pod jedną z sosen widać jeszcze w trawie ślady krwi. To na tym drzewie
powieszono waderę, żeby ściągnąć z niej skórę. Brunatne ślady zostały też na korze.

Każdy skłusowany wilk to ogromna strata dla przyrody. Ponawiamy nasz apel do osób,
które były świadkami takich przestępstw lub o nich słyszały, by informowały
o przypadkach zabijania zwierząt objętych ochroną gatunkową nas oraz policję
i prokuraturę. Tylko przełamując strach, możemy ukrócić kłusownictwo tam, gdzie
panuje zmowa milczenia

komentuje prezes Pracowni na rzecz Wszystkich Istot Radosław Ślusarczyk.

Prowadząca śledztwo w sprawie zabicia wilka Prokuratura Rejonowa w Lesku nie przedstawiła
jeszcze nikomu zarzutów.

Przypomnijmy: 24 stycznia rano w Żernicy w gminie Baligród świadek natknął się na czterech
mężczyzn oskórowujących wilka. Było wśród nich trzech myśliwych: dwaj mieszkańcy Śląska, którzy
przyjechali zapolować na lisa i jenota oraz podleśniczy Leśnictwa Średnia Wieś Nadleśnictwa Lesko.
Świadek zawiadomił policję oraz Straż Leśną. Funkcjonariusze zabezpieczyli skórę i ciało
chronionego prawem zwierzęcia i wszczęli postępowanie w tej sprawie.

Więcej o skłusowanym wilku.

Stowarzyszenie Pracownia na rzecz Wszystkich Istot
Osoba kontaktowa: Radosław Ślusarczyk
tel. 660 538 329; e-mail: suchy@pracownia.org.pl
ul. Jasna 17, 43-360 Bystra
tel. (+48) 33 817 14 68
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Widok spod ambony na dolinę Żernicy. Fot. Archiwum Pracowni

Tropy niedźwiedzia na nęcisku, Żernica. Fot. Archiwum Pracowni

Ambona wycelowana w lizawkę, Żernica. Fot. Archiwum Pracowni

Ambona skierowana w stronę nęciska, Żernica. Fot. Archiwum Pracowni


